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Kochani Rodacy i Szanowni Wyborcy!

Jak Wam wiadomo, Eada państwa zosta­
ła rozwiązaną a nowe wybory zostały rozpi­
sane na 13. czerwca b. r.

Prawo wyboru posła do Eady państwa 
jest nader cennem prawem każdego obywa­
tela, bo tylko przez prawo to może każdy 
obywatel wyrazić swoje przekonanie i swoją 
wolę, w jaki sposób państwo ma być rządzo- 
nem, jakie ustawy mają być wydane, jakie 
podatki nakładane. Trzeba więc, aby każdy 
wyborca dobrze sobie rozważył, starannie się 
pouczył, czyje nazwisko ma wypisać na swo­
jej kartce wyborczej.

Nie może każdy mieć swojego posła, mu­
szą się więc wyborcy skupić i wspólnie mia­
nować kandydatów na posła i starać się ich 
przeprowadzić. Takiemi zrzeszeniami wybor­
ców są tak zwane stronnictwa polityczne. 
Kochani Rodacy! Przychodzimy do Was z 
radosną upragnioną nowiną, iż wszystek pol­
ski lud śląski, bez względu na stany i zawo­
dy, mianowicie: „Związek śląskich katoli­
ków“, „Polskie stronnictwo narodowe“ i 
„Polskie stronnictwo ludowe“ połączyły się 
z sobą, aby wspólnie zamianować kandyda­
tów na posłów i wspólnemi siłami ich prze* 
prowadzić.

Tak tedy staną do walki wyborczej :
1. Połączone narodowe i ludowe stron­

nictwa polskie;
2. stronnictwo socyalno-demokratyczno ;
3. Stronnictwo niemiecko-ślązakowskie, 

czyli stronnictwo Niemców i zaprzańców pol­
skiego ludu.

Kogóż będziecie wybierać, któremuż 
stronnictwu możecie oddać jedynie z dobrem 
sumieniem Wasze głosy? Eozważcie!

Czy możecie wybierać kandydata stron­
nictwa niemiecko-ślązakowskiego ? Trzy są 
bardzo poważne powody, dla których polski 
lud śląski kandydatów tego stronnictwa ża­
dnym sposobem wybierać nie może, miano­
wicie:

1. Stronnictwo to składa się z Niemców 
i renegatów, t. j. ludzi, którzy z polskiego 
ludu pochodzą, ale łączność z tym ludem ze­
rwali, w wielkiej części już nawet języka te­
go ludu nie znają, nie używają go i wyrzu­
cają ze szkoły i z urzędu. Dokąd sami poszli, 
tam cha też wszystek lud zaprowadzić, cze­
go się sami pozbyli, t. j. swojej narodowości 
i języka, swojego odrębnego i samoistnego 

bytu, tego clicą też cały polski lud śląski 
pozbawić. Cóżbyście powiedzieli na gazdę, 
któryby na swojem gospodarstwie pozwolił 
rządzić i gospodarować cudzemu i dał sobie 
wmówić, że tak dla niego najlepiej ? Powie­
dzielibyście, że gazda ten jest niedołęga i go­
dzien, aby go cudzy z jego gospodarstwa ze­
gna! i gazdowanie mu odebrał. Takim gazdą 
byłbyś ty ludu, gdybyś oddał gospodarkę 
swoich własnych spraw w ręce cudze.

2. Stronnictwo niemiecko - ślązakowskie 
służy wielkim właścicielom, komorze, kapi­
talistom, bo „czyj chleb się je, na tego nu­
tę się śpiewa“, a stronnictwo niemiecko-ślą- 
zakowskie i jego organ „Ślązak“ stamtąd 
jest podtrzymywany i stamtąd bierze swo­
je środki. Polski lud pracujący nie może 
zastępować interesów wielkich panów, wła­
ścicieli i kapitalistów, ani wybierać kandy­
datów, wysługujących się tym panom.

3. Pismo stronnictwa niemiecko-śląza- 
kowskiego „Ślązak“ zatruło i zatruwa nasze 
publiczne życie, bo od samego początku na­
pastuje osobiście wszystkich ludzi nie nale- 
żącyh do jego obomi, zbiera plotki, sieje zgor­
szenie, nie zostawua nikogo w7 spokoju, nie 
szanuje nawet familijnych stosunków’. A 
W’alka o spraw y publicznego dobra nie śmie 
przecież być karczemną zwadą i wymyśla­
niem.

Lud pracujący, rolnik czy robotnik, lud, 
który samego siebie szanuje, który chce sam 
swojemi spraw’ami zawûadow’aé, być panem 
w’ sw’oim własnym domu, strzedz sweicli in­
teresów w’obec przemożnych kapitalistów7, 
choć pragnie żyć wr pokoju i zgodzie & 
wszystkimi współobywatelami i narodowo­
ściami w kraju, nie może wybierać kandy- 
datówr stronnictwu! niemiecko - ślązaków- 
skiego.

Także przeciw stronnictwm socyalno-de- 
mokratycznemu musimy podnieść bardzo po­
ważne zarzuty. A tak:

1. Stronnictwo socyalno-demokratyczne 
jest stronnictwem jednostronnem, stronnic­
twem jednego stanu, niówu o panowania 
czw artego stanu i nikogo oprócz tego czwar­
tego stanu nie widzi. A przecież dobro po­
wszechne wymaga nie panow7ania jednego 
stanu, które zawsze jest szkodliwe, lecz r ó - 
w’ n o m i e rn e g o udziału wT s z y s t k i c h 

rządach, prawach, ciężarach i obowńąz- 



kach społecznych. Dobro powszechne polega 
na tem, żeby się każdemu dostało swoje we­
dług jego pracy i według wartości jego pra­
cy dla dobra społecznego.

2. Stronnictwo socyalno-deniokratyczne 
przedstawia ludowi mrzonki, które się speł­
nić nie mogą, robi obietnice, jak przy ostat­
nich wyborach do Rady państwa, o podziale 
gruntów, lasów, których ani myśli ani może 
dotrzymać, dąży do bezwzględnego zniesienia 
własności prywatnej, co się sprzeciwia na­
turze ludzkiej i odbiera człowiekowi bodziec 
do pracy, pilności i oszczędności. W państwie 
sacyalistycznem, o jakiem oni marzą, wszy­
scy byliby sługami i robotnikami jednego 
państwa, jako jedynego chlebodawcy, tedy 
państwo socyalistyczne spowodowałoby tak 
straszną niewolę, jakiej świat nigdy jeszcze 
dotąd nie widział.

3. Stronnictwo socyalno-demokratyczne 
zaprzecza istnieniu i działaniu ducha ludz­
kiego, twierdząc, że w życiu ludzkości 
wszystko obraca się. około zdobycia mate- 
ryalnych dóbr i i cli użycia. Dlatego stron­
nictwo socyalno-demokratyczne zasadniczo 
musi być przeciwne religii, musi dążyć do 
wwTączenia nauki religii ze szkoły, a również 
w państwie socyalistycznem, nie znającem 
własności prywatnej, niema miejsca dla ro­
dziny.

Tak tedy stronnictwo socyalno-demokra­
tyczne jest stronnictwem rewolucyjnem, bo 
chce przewrotu wszystkich dzisiejszych u- 
rządzeń, religijnych, moralnych, społecznych 
i gospodarczych, a ludzkości nie potrzeba 
przewrotu, ale reformy, nie zaś rewolucyi, 
ale stopniowej naprawy.

Kochani Rodacy! Szanowni Wyborcy! 
A z czem przychodzą do Was połączone stron­
nictwa polskie ? Naprzód i przedewszystkiem 
połączone stronnictwa polskie stoją na fun­
damencie religii chrześcijańskiej. Religia 
chrześcijańska, nauczająca prawdziwej bra- 
terskości ludzi i Indów, nakazując sprawie­
dliwość i wzajemną miłość ludu i narodów, 
jest niewyczerpaną skarbnicą powszechnego 
dobra i ostoją przedewszystkiem biednych 
i upośledzonych. Kto osłabia w’ sumieniu i 
w świadomości ludzi chrześcijańską religię, 
ten tem samem stawia na świeczniku na 
miejsce sprawiedliwości i miłości siłę i 
gwałt, jest więc świadomie albo bezwiednie 
szkodnikiem dobra pospolitego.

Dalej połączone stronnictwa polskie sto­
ją na zasadzie ciągłej reformy, naprawy 
narodowych, politycznych, społecznych i 
gospodarczych stosunków na rzecz pracują­
cego ludu. Połączone stronnictwa polskie 
mogą się w tym względzie wykazać 
i poszczycić niemałemi zasługami. One to 
pierwsze w naszym kraju wystąpiły do pu­
blicznej pracy z hasłem: Dla ludu, dla upo­

śledzonych, dla opuszczonych i wydziedziczo­
nych. Od 40 lat, odkąd w Sejmie a później w 
Radzie państwa polska ludność śląska po­
wierzyła zastępstwo swoje polskim stron­
nictwom narodowym, ludność ta poczyniła w 
każdym kierunku niezaprzeczone postępy ku 
lepszemu. Stronnictwa te zdziałały, że uzna­
no w kraju narodowość i język polski jako 
krajowe, że przyznano im w zasadzie a wie­
lostronnie także w rzeczywistości równo­
uprawnienie, stronnictwa te rozbudziły w 
ludności naszej narodową i polityczną samo­
dzielność, one to przez wydawanie pism lu­
dowych, przez zakładanie bibliotek po 
wsiach, przez obstawanie przy nauce w ję­
zyku ojczystym, przez popieranie reformy 
ustawy o szkolnictwie ludowem podniosły 
najbardziej i rozszerzyły na szerokie war­
stwy ludu oświatę ludu. Stronnictwom pol­
skim lud nasz przez zaprowadzenie polskich 
szkół średnich ma do zawdzięczenia, że dziś 
więcej niż pięć razy tyle synów ludu naszego 
dostępuje wyższego wykształcenia niż da­
wniej, stronnictwa polskie będą miały tę za­
sługę, że najróżniejsze posady w kraju do­
staną się rzeczywiście synom naszego ludu, 
a inne obcym przybyszom, którzy ludu nasze­
go nie znają, nie rozumieją, a często na jego 
zagładę czyhają.

Polskim stronnictwom narodowym stan 
nasz rolniczy ma do zawdzięczenia, że głos 
jego usłyszano w Opawie i w Wiedniu, że 
mu udzielono na cele rolnicze przeszło cztery 
razy większe subwencye niż dawniej, że ma 
własną zimową szkołę rolniczą, która mu już 
wychowała tyle światłych rolników, że za- 
niedługo będzie miał silną organizacyę rol­
niczą i radę kultury krajowej, że ma swoje 
zakłady pieniężne, kasy zaliczkowe i Raiff- 
eisenki, skupione wTe Związku spółek rolni­
czych w Cieszynie, które tak bardzo podnio­
sły i podnoszą stan gospodarczy naszych 
gmin wiejskich, że ma własne pismo rolni­
cze, które tak skutecznie poparło i popiera 
między ludem wiedzę i praktykę rolniczą, 
jak sadownictwo, hodowlę bydła, używanie 
sztucznych nawozów, drenowanie i t. d. O 
tem wszystkiem polskie stronnictwa narodo­
we mogą z dumą powiedzieć, że to one zro­
biły a co najmniej rozpoczęły i pomogły 
zrobić.

Niemniej polskie stronnictwa narodowe 
mają swoje wielkie zasługi około stanu ro­
botniczego, a wszystkie prawa i korzyści, ja­
kie wydobyły dla ludu pracującego, służą 
zarazem rolnikom i robotnikom. Polskie 
stnmmctwa narodowe jako stronnictwa isto­
tnie ludowe ujmowały się bowiem za^vsze 
stanowczo za krzywdami wszystkiego nasze­
go łudu, rolników i robotników, popierały 
słuszne żądania robotników, walczyły i w 
Sejmie i w Radzie państwa o powszechne 



prawo wyborcze i pomogły wywalczyć je, 
one też przez założenie i prowadzenie kas 
Raiffeisena i spółek spożywczych pomogły 
robotnikom do oszczędności i otworzyły im 
nieraz jedyne a w każdym razie najdogo­
dniejsze i najtańsze źródło kredytu, przez 
które cale szeregi robotników w całym kraju 
zakupiły sobie i zakupują pola, budowały i 
budują domy własne, co jest nieocenionem 
dla stanu robotniczego dobrodziejstwem. 
Polska szkoła górnicza w Dąbrowie, która 
dla naszych robotników prawdziwem jest 
dobrodziejstwem, powstała również za ini- 
cyatywą i przy czynnej pomocy stronnictw 
narodowych.

Tak tedy stronnictwa polskie są stron­
nictwami prawdziwie narodowemi i ludo- 
wemi. Narodowemi, bo dążą do tego, aby 
wszystek nasz lud polski uznał się we 
wszystkich swych warstwach jako jeden na­
ród, któryby się silnie trzymał kupy, aby się 
mógł ostać na swojej ojcowiźnie i być gazdą 
na swojej własnej od ojców odziedziczonej 
ziemi, jako cząstka wielkiego narodu, o któ­
ryby się mógł oprzeć i w którymby mógł 
znaleźć podporę. One są prawdziwie ludo- 
wemi, bo stoją w obronie wszystkich warstw 
pracującego ludu i dążą do tego, aby wszyst­
kim warstwom tej ludności stworzyć i za­
bezpieczyć jak najpomyślniejsze warunki 
rozwoju. Stronnictwa te zawsze były i będą 
wierne ludowi we wszystkiem. Szczególnie 
zaś baczne oko zwrócą i nadal na oba naj­
ważniejsze stany: rolniczy i robotniczy. Stan 
rolniczy jest i zostanie najtrwalszą i naj­
zdrowszą podwaliną społeczeństwa, więc do­
bra jego strzedz będziemy jak oka w głowie. 
Stan robotniczy swoją liczbą w naszym prze­
mysłowym kraju, swoją ciężką a użyteczną 
pracą, pożytkiem, jaki przynosi całemu spo­
łeczeństwu, jest mu równy. Dlatego będzie­
my się usilnie starali o to, aby głos jego był 
słyszany, aby doznawał w stosunkach do 
przedsiębiorstw jak najdalej idącej opieki, 
aby otrzymał należne mu prawa, których je­
szcze dotąd nie posiada.

Nie obiecując gołosłownie żadnych rze­
czy niemożebnych, oświadczamy, źe w tym 
duchu i w tym kierunku, w jakim dotąd pra­
cowaliśmy dla ludu, dla rolników i dla ro­
botników, pracować będziemy dalej, że w 
szczególności wszelkiemi siłami domagać się 
będziemy powszechnego zabezpieczenia na 
starość i na wypadek niezdolonści do pracy, 

dwuletniej służby wojskowej i ulg w służbie 
wojskowej dla synów utrzymujących rodzi­
ców, choćby nie byli jedynakami, zaprowa­
dzenia możliwie najsprawiedliwszego opo­
datkowania z jak największemi ulgami dla 
zarobkowo i majątkowo słabych, pomyślnego 
i tak dla stanu rolniczego i robotniczego po­
trzebnego obniżenia podatku domowo-klaso- 
wego i domowo-czynszowego, budowy kolei 
lokalnych, regulacyi rzek i melioracyi ziemi 
w Księstwie Cieszyńskiem, tudzież wszelkich 
pomyślnych dla stanu rolniczego i robotni­
czego reform społecznych.

Kochani Rodacy ! Szanowni Wyborcy ! 
Te są przewodnie myśli i zasady, w imię któ­
rych prosimy Was o Wasze zaufanie i o Wa­
sze głosy przy wyborach. Połączyliśmy się 
dla akcyi wyborczych bez względu na wy­
znanie i na różnice w poglądach politycz­
nych, jak przystoi jednemu rodzeństwu, dzie­
ciom jednej ziemi i jednego języka, jak trze­
ba wobec tak silnych i bezwzględnych prze­
ciwników, nie tylko aby z pomocą Bożą przy 
wyborach zwyciężyć, ale aby przez zgodę 
założyć fundament do lepszej wspólnej przy­
szłości. Mężami zaś wypróbowanymi w boju, 
doświadczonymi we wierności, zasłużonymi 
w pracy około ludu, których Wam polecamy 
na posłów, są

Ks. Józef Londzin,
c. k. profesor gimnazyałny w Cieszynie, 

dla okręgu bielskiego.

Dr, Jan Michejda, 
adwokat i poseł sejmowy w Cieszynie, 

dla okręgu cieszyńskiego.

Franciszek Halfar, 
rolnik, przełożony gminy i poseł sejmowy 

w Porębie, dla okręgu Frysztackiego.

Idąc do urny wyborczej i korzystając z 
praw konstytucyjnych, sankcjonowanych 
przez Najmiłościwiej panującego nam Cesa­
rza, który wszystkie ludy równą ogarnia mi­
łością i wszystkim równą wymierzyć chce 
sprawiedliwość, złóżmy wszyscy dobry egza­
min naszej dojrzałości, nie dajmy się zwieść 
żadnymi chytrymi wymysłami, nie dajmy 
się bałamucić nieszczeremi, zdradzieckiemi 
hasłami. ale wybierajmy jednomyślnie po­
wyższych mężów zaufania.

Połączone stronnictwa narodowe.

Drukarnia Tow. Domu Naród. (P. Mitręgi) w Cieszynie. — Nakład własny.
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swoich własnych spraw" w" ręce cudze.

2. Stronnictwo niemiecko - ślązakowskie 
służy wielkim właścicielom, komorze, kapi­
talistom, bo „czyj chleb się je, na tego nu­
tę się spiew’a“, a stronnictwo niemiecko-ślą- 
zakowTskie i jego organ „Ślązak“ stamtąd 
jest podtrzymywany i stamtąd bierze swo­
je środki. Polski lud pracujący nie może 
zastępować interesów" wielkich panów", wła­
ścicieli i kapitalistów", ani wybierać kandy­
datów", wysługujących się tym panom.

3. Pismo stronnictwa niemiecko-śląza­
kowskiego „Ślązak“ zatruło i zatruwa nasze 
publiczne, życie, bo od samego początku na­
pastuje osobiście wszystkich ludzi nie nale- 
żącyli do jego obozu, zbiera plotki, sieje zgor­
szenie, nie zostawia nikogo w spokoju, nie 
szanuje nawet familijnych stosunków". A 
w"alka o sprawy publicznego dobra nie śmie 
przecież być karczemną zwadą i wymyśla­
niem.

Lud pracujący, rolnik czy robotnik, lud, 
który samego siebie szanuje, który chce sam 
swojemi sprawami zawiadowmć, być panem 
w’ sw oim własnym domu, strzedz swoich in­
teresów" wobec przemożnych kapitalistów^, 
choć pragnie żyć w- pokoju i zgodzie z 
wszystkimi współobywatelami i narodowo­
ściami w" kraju, nie może wybierać kandy­
datów" stronnictw"a niemiecko - ślązakową­
skiego.

Także przeciwr stronnictw’!! socyalno-de- 
mokratycznemu musimy podnieść bardzo po­
ważne zarzuty. A tak:

1. Stronnictwo socyalno-demokratyczne 
jest stronnictwem jednostronnem, stronnic­
twom jednego stanu, mówi o panow-anin 
czw artego stánu i nikogo oprócz tego czw-ar- 
tego stanu niq widzi. A przecież dobro po­
wszechne wymaga nie panowania jednego 
stanu, które zawsze jest szkodliwo, lecz ró- 
w’ n o m i e r n e g o udziału wr s z y s t k i c h 
w" rządach, prawach, ciężarach i obowiąz­

sc.yi



kach społecznych. Dobro powszechne polega 
na tem, żeby się każdemu dostało swoje we­
dług jego pracy i według wartości jego pra­
cy dla dobra społecznego.

2. Stronnictwo socyalno-demokratyczne 
przedstawia ludowi mrzonki, które się speł­
nić nie mogą, robi obietnice, jak przy ostat­
nich wwborach do Rady państwa, o podziale 
gruntów, lasówą których ani myśli ani może 
dotrzymać, dąży do bezwzględnego zniesienia 
wiasności prywatnej, co się sprzeciwia na­
turze ludzkiej i odbiera człowiekowi bodziec 
do pracy, pilności i oszczędności. W państwie 
sacyalistycznem, o jakiem oni marzą, wszy­
scy byliby sługami i robotnikami jednego 
państwa, jako jedynego chlebodawcy, tedy 
państwo socyalistyczne spow’odow’aloby tak 
straszną niew’ole, jakiej świat nigdy jeszcze 
dotąd nie widział.

3. Stronnictwo socyalno-demokratyczne 

dżiny.
Tak tedy stronnictw’o socyalno-demokra­

tyczne jest stronnictwem rew’olucyjnem, bo 
chce przewrotu wszystkich dzisiejszych u- 
rządzeń, religijnych, moralnych, społecznych 
i gospodarczych, a ludzkości nie potrzeba 
przewrotu, ale reformy, nie zaś rewolucyi, 
ale stopniowej naprawy.

Kochani Rodacy! Szanowni Wyborcy! 
A z czem przychodzą do Was połączone stron­
nictwa polskie ? Naprzód i przedewszystkiem 
połączone stronnictwa polskie stoją na fun­
damencie reiigii chrześcijańskiej. Religia 
chrześcijańska, nauczająca prawdziwej bra- 
terskości ludzi i ludów’, nakazując sprawie­
dliwość i wzajemną miłość ludu i narodowy 
jest niewyczerpaną skarbnicą powszechnego 
dobra i ostoją przedewszystkiem biednych 
i upośledzonych. Kto osłabia w’ sumieniu i 
w świadomości ludzi chrześcijańską religię, 
ten tem samem stawia na świeczniku na 
miejsce sprawiedliwości i miłości silę i 
gw’ałt, jest więc świadomie albo bezwiednie 
szkodnikiem dobra pospolitego.

Dalej połączone stronnictwa polskie sto­
ją na zasadzie ciągłej reformy, naprawy 
narodowych, politycznych, społecznych i 
gospodarczych stosunków na rzecz pracują­
cego ludu. Połączone stronnictwo polskie 
mogą się w tym ^względzie wykazać 
i poszczycić niemalemi zasługami. One to 
pierwsze w naszym kraju wystąpiły do pu­
blicznej pracy z hasłem: Dla ludu, dla upo­

śledzonych, dla opuszczonych i wydziedziczo­
nych. Od 40 lat, odkąd w Sejmie a później w 
Radzie państwo polska ludność śląska po­
wierzyła zastępstwo swroje polskim stron­
nictwom narodowym, ludność ta poczyniła wT 
każdym kierunku niezaprzeczone postępy ku 
lepszemu. Stronnictwa te zdziałały, że uzna­
no wr kraju narodowość i język polski jako 
krajowe, że przyznano im wr zasadzie a wie­
lostronnie także w’ rzeczywistości równo­
uprawnienie, stronnictwo te rozbudziły wT 
ludności naszej narodowo i polityczną samo­
dzielność, one to przez wydawanie pism lu­
dowych, przez zakładanie bibliotek po 
wołach, przez obstawanie przy nauce w ję­
zyku ojczystym, przez popieranie reformy 
ustawy o szkolnictwie ludowTem podniosły 
najbardziej i rozszerzyły na szerokie war­
stwy ludu oświatę ludu. Stronnictwom pol­
skim lud nasz przez zaprowodzenie polskich 
szkół średnich ma do zawdzięczenia, że dziś 
więcej niż pięć razy tyle synów’ ludu naszego 
dostępuje wyższego wykształcenia niż da­
wniej, stronnictwa polskie będą miały tę za­
sługę, że najróżniejsze posady w kraju do-, 
staną się rzeczywiście synom naszego ludu, 
a inne obcym przybyszom, którzy ludu nasze­
go nie znają, nie rozumieją, a często na jego 
zagłajdę czyhają.

olskim stronnictwom narodowym stan 
nasz rolniczy ma do zaw’dzieczenia, że glos 
jego usłyszano w Opawie i w Wiedniu, że 
mu udzielono na cele rolnicze przeszło cztery 
razy większe subweneye niż dawniej, że ma 
własną zimową szkołę rolniczą, która mu już 
wychowała tyle światłych rolników, że za- 
niedługo będzie miał silną organizacyę rol­
niczą i radę kultury krajowej, że ma swoje 
zakłady pieniężne, kasy zaliczkowe i Raiff- 
eisenki, skupione wxe Związku spółek rolni­
czych w Cieszynie, które tak bardzo podnio­
sły i podnoszą stan gospodarczy naszych 
gmin wiejskich, że ma własne pismo rolni­
cze, które tak skutecznie poparło i popiera 
między ludem wiedzę i praktykę rolniczą, 
jak sadow’nictw’0, hodowdę bydła, używanie 
sztucznych nawozową drenowmnie i t. d. O 
tem wszystkiem polskie stronnictwa narodo­
we mogą z dumą powiedzieć, że to one zro­
biły a co najmniej rozpoczęły i pomogły 
zrobić.

Niemniej polskie stronnictwa narodowe 
mają sw’oje wielkie zasługi około stanu ro­
botniczego, a wszystkie prawa i korzyści, ja­
kie wydobyły dla ludu pracującego, służą 
zarazem rolnikom i robotnikom. Polskie 
stronnictw’a narodow’e jako stronnictw’a isto­
tnie ludow’e ujmow’aly się bowiem zawsze 
stanowczo za krzyw’dami wszystkiego nasze­
go ludu, rolników i robotników, popierały 
słuszne żądania robotników, walczyły i wr 
Sejmie i w Radzie państwa o powszechne 

zaprzecza istnieniu i działaniu ducha ludz­
kiego, twierdząc, że w’ życiu ludzkości 
wszystko obraca się około zdobycia mate- 
ryalnych dóbr i ich użycia. Dlatego stron­
nictwa socyalno-demokratyczne zasadniczo 
musi być przeciwne rełigii, musi dążyć do 
wyłączenia nauki reiigii ze szkoły, a równiej 
w państwie socyalistycznem, nie znającenf 
wiasności prywmtnej, niema miejsca dla ro^ 



prawo wyborcze i pomogły wywalczyć je, 
one też przez założenie i prowadzenie kas 
Raiffeisena i spółek spożywczych pomogły 
robotnikom do oszczędności i otworzyły im 
nieraz jedyne a w każdym razie najdogo­
dniejsze i najtańsze źródło kredytu, przez 
które całe szeregi robotników w całym kraju 
zakupiły sobie i zakupują pola, budowały i 
budują domy własne, co jest nieocenionem 
dla stanu robotniczego dobrodziejstwem. 
Polska szkoła górnicza w Dąbrowie, która 
dla naszych robotników prawdziwem jest 
dobrodziejstwem, powstała również za ini- 
cyatywą i przy czynnej pomocy stronnictw 
narodowych.

Tak tedy stronnictwa polskie są stron­
nictwami prawdziwie narodowemi i ludo­
wymi. Narodowemi, bo dążą do tego, aby 
wszystek nasz lud polski uznał się we 
wszystkich swych warstwach jako jeden na­
ród, któryby^ się silnie trzymał kupy, aby się 
mógł ostać na swojej ojcowiźnie i być gazdą 
na swojej własnej od ojców odziedziczonej 
ziemi, jako cząstka wielkiego narodu, o któ­
ryby się mógł oprzeć i w którymby mógł 
znaleźć podporę. One są prawdziwie ludo- 
wemi, bo stoją w obronie wszystkich warstw 
pracującego ludu i dążą do tego, aby wszyst­
kim warstwom tej ludności stworzyć i za­
bezpieczyć jak najpomyślniejsze warunki 
rozwoju. Stronnictwa te zawsze były i będą 
wierne ludowi we wszystkiem. Szczególnie 
zaś baczne oko zwrócą i nadal na oba naj­
ważniejsze stany: rolniczy i robotniczy. Stan 
rolniczy jest i zostanie najtrwalszą i naj­
zdrowszą podwaliną społeczeństwa, więc do­
bra jego strzedz będziemy jak oka w głowie. 
Stan robotniczy swoją liczbą w naszym prze­
mysłowym kraju, swoją ciężką a użyteczną 
pracą, pożytkiem, jaki przynosi całemu spo­
łeczeństwu, jest mu równy. Dlatego będzie­
my się usilnie starali o to, aby głos jego był 
słyszany, aby doznawał w stosunkach do 
przedsiębiorstw jak najdalej idącej opieki, 
aby otrzymał należne mu prawa, których je­
szcze dotąd nie posiada.

Nie obiecując gołosłownie żadnych rze­
czy niemożebnych, oświadczamy, że w tym 
duchu i w tym kierunku, w jakim dotąd pra­
cowaliśmy dla ludu, dla rolników i dla ro­
botników, pracować będziemy dalej, że w 
szczególności wszelkiemi siłami domagać się 
będziemy powszechnego zabezpieczenia na 
starość i na wypadek niezdolonści do pracy 

dwuletniej służby wojskowej i ulg w służbie 
wojskowej dla synów utrzymujących rodzi­
ców, choćby nie byli jedynakami, zaprowa­
dzenia możliwie najsprawiedliwszego opo­
datkowania z jak największemi ulgami dla 
zarobkowo i majątkowo słabych, pomyślnego 
i tak dla stanu rolniczego i robotniczego po­
trzebnego obniżenia podatku domowo-klaso- 
wego i domowo-czynszowego, budowy kolei 
lokalnych, regulacyi rzek i melioracyi ziemi 
w Księstwie Cieszyńskiem, tudzież wszelkich 
pomyślnych dla stanu rolniczego i robotni­
czego reform społecznych.

Kochani Rodacy! Szanowni Wyborcy! 
Te są przewodnie myśli i zasady, w imię któ­
rych prosimy Was o Wasze zaufanie i o Wa­
sze głosy przy wyborach. Połączyliśmy się 
dla akcyi wyborczych bez względu na wy­
znanie i na różnice w poglądach politycz­
nych, jak przystoi jednemu rodzeństwu, dzie­
ciom jednej ziemi i jednego języka, jak trze­
ba wobec tak silnych i bezwzględnych prze­
ciwników, nie tylko aby z pomocą Bożą przy 
wyborach zwyciężyć, ale aby przez zgodę 
założyć fundament do lepszej wspólnej przy­
szłości. Mężami zaś wypróbowanymi w boju, 
doświadczonymi we wierności, zasłużonymi 
w pracy około ludu, których Wam polecamy 
na posłów, są

Ks. Józef Londzin,
c. k. profesor gimnazyąlny w Cieszynie, 

dla okręgu bielskiego.

Dr. Jan Michejda, 
adwokat i poseł sejmowy w Cieszynie, 

dla okręgu cieszyńskiego.

Franciszek Halfar, 
rolnik, przełożony gminy i poseł sejmowy 

w Porębie, dla okręgu Frysztackiego.

Idąc do urny wyborczej i korzystając z 
praw konstytucyjnych, sankcyonowanych 
przez Najmiłościwiej panującego nam Cesa­
rza, który wszystkie ludy równą ogarnia mi­
łością i wszystkim równą wymierzyć chce 
sprawiedliwość, złóżmy wszyscy dobry egza­
min naszej dojrzałości, nie dajmy się zwieść 
żadnymi chytrymi wymysłami, nie dajmy 
się bałamucić nieszczeremi, zdradzieckiemi 
hasłami, ale wybierajmy jednomyślnie po­
wyższych mężów zaufania.

Połączone stronnictwa narodowe.

Drukarnia Tow. Domu Naród. (P. Mitręgi) w Cieszynie. — Nakład własny.



Kochani Rodacy i Szanowni Wyborcy!

Jak Wam wiadomo. Rada państwa zosta­
ła rozwiązaną a nowe wybory zostały rozpi­
sane na 13. czerwca b. r.

Prawo wyboru posła do Rady państwa 
jest nader cennem prawem każdego obywa­
tela, bo tylko przez prawo to może każdy 
obywatel wyrazić swoje przekonanie i swoją 
wolę, w jaki sposób państwo ma być rządzo- 
neni, jakie ustawy mają być wydane, jakie 
podatki nakładane. Trzeba więc, aby każdy 
wyborca dobrze sobie rozważył, starannie się 
pouczył, czyje nazwisko ma wypisać na swo­
jej kartce wyborczej.

Nie może każdy mieć swojego posła, mu­
szą się więc wyborcy skupić i wspólnie mia­
nować kandydatów na posła i starać się ich 
przeprowadzić. Takienii zrzeszeniami wybor­
ców są tak zwane stronnictwa polityczne. 
Kochani Rodacy! Przychodzimy do Was z 
radosną upragnioną nowiną, iż wszystek pol­
ski lud śląski, bez względu na stany i zawo­
dy, mianowicie: „Związek śląskich katoli­
ków“, „Polskie stronnictwo narodowe“ i 
„Polskie stronnictwo ludowe“ połączyły się 
z sobą, aby wspólnie zamianować kandyda­
tów na posłów i wspólnemi siłami ich prze’ 
prowadzić.

Tak tedy staną do walki wyborczej :
1. Połączone narodowe i ludowe stron­

nictwa polskie;
2. stronnictwo socyalno-demokratyczne ;
3. Stronnictwo niemiecko-ślązakowskie, 

czyli stronnictwo Niemców i zaprzańców pol­
skiego ludu.

Kogóż będziecie wybierać, któremuż 
stronnictwu możecie oddać jedynie z dobrem 
sumieniem Wasze głosy 1 Rozważcie!

Czy możecie wybierać kandydata stron­
nictwa niemiecko-ślązakowskiego? Trzy są 
bardzo poważne powody, dla których polski 
lud śląski kandydatów tego stronnictwa ża­
dnym sposobem wybierać nie może, miano­
wicie :

1. Stronnictwo to składa się z Niemców 
i renegatów, t. j. ludzi, którzy z polskiego 
ludu pochodzą, ale łączność z tym ludem ze­
rwali, w wielkiej części już nawet języka te­
go ludu nie znają, nie używają go i wyrzu­
cają ze szkoły i z urzędu. Dokąd sami poszli, 
tam cha też wszystek lud zaprowadzić, cze­
go się sami pozbyli, t. j. swojej narodowości 
i języka, swojego odrębnego i samoistnego 

bytu, tego chcą też cały polski lud śląski 
pozbawić. Cóżbyście powiedzieli na gazdę, 
któryby na swojem gospodarstwie pozwolił 
rządzić i gospodarować cudzemu i dał sobie 
wmówić, że tak dla niego najlepiej ? Powie­
dzielibyście, że gazda ten jest niedołęga i go­
dzien, aby go cudzy z jego gospodarstwa ze­
gna! i gazdowanie mu odebrał. Takim gazdą 
byłbyś ty ludu, gdybyś oddal gospodarkę 
swoich własnych spraw’ w’ ręce cudze.

2. Stronnictw’0 niemiecko - śbfzakowskie 
służy wielkim właścicielom, komorze, kapi­
talistom, bo „czyj chleb się je, na tego nu­
tę się śpiewa“, a stronnictw’0 niemiecko-ślą- 
zakowskie i jego organ „Ślązak“ stamtąd 
jest podtrzymywany i stamtąd bierze swo­
je środki. Polski lud pracujący nie może 
zastępować interesów wielkich panów, wła­
ścicieli i kapitalistów’, ani wybierać kandy­
datów’, wysługujących się tym panom.

3. Pismo stronnictwa niemiecko-śląza- 
kowskiego „Ślązak“ zatruło i zatruwa nasze 
publiczne życie, bo od samego początku na­
pastuje osobiście wszystkich ludzi nie nale- 
żącyh do jego obc^u, zbiera plotki, sieje zgor­
szenie, nie zostaw’ia nikogo w’ spokoju, nie 
szanuje naw’et familijnych stosunków’. A 
wrnlka o spraw’y publicznego dobra nie śmie 
przecież być karczemną zwadą i wymyśla­
niem.

Lud pracujący, rolnik czy robotnik, lud, 
który samego siebie szanuje, który chce sam 
swojemi sprawami zawładowmć, być panem 
w’ swoim własnym domu, strzedz sw’oich in­
teresów w’obec przemożnych kapitalistów^ 
choć pragnie żyć w’ pokoju i zgodzie z 
wszystkimi współobywatelami i narodowo­
ściami w kraju, nie może wwbierać kandy­
datów’ stronnictwa niemiecko - ślązakow- 
skiego.

Także przeciw’ stronnictwu socyalno-de- 
mokratycznemu niusimy podnieść bardzo po- 
ważne zarzuty. A tak:

1. Stronnictwo socyalno-demokratyczne 
jest stronnictwem jednostronnem, stronnic­
twem jednego stanu, mówi o panowmniu 
czw artego stanu i nikogo oprócz tego czwmr- 
tego stanu nie w’idzi. A przecież dobro po­
wszechne wymaga nie panowania jednego 
stanu, które zawsze jest szkodliwe, lecz ró- 
w’ n o m i e r n e g o udziału w’ s z y s t k i c h 
w rządach, prawach, ciężarach i obowiąz­



kach społecznych. Dobro powszechne polega 
na tem, żeby się każdemu dostało swoje we­
dług jego pracy i według wartości jego pra­
cy dla dobra społecznego.

2. Stronnictwo socyalno-demokratyczne 
przedstawia ludowi mrzonki, które się speł­
nić nie mogą, robi obietnice, jak przy ostat­
nich wyborach do Rady państwa, o podziale 
gruntów, lasów, których ani myśli ani może 
dotrzymać, dąży do bezwzględnego zniesienia 
własności prywatnej, co się sprzeciwia na­
turze ludzkiej i odbiera człowiekowi bodziec 
do pracy, pilności i oszczędności. W państwie 
sacyalistycznem, o jakiem oni marzą, wszy­
scy byliby sługami i robotnikami jednego 
państwa, jako jedynego chlebodawcy, tedy 
państwo socyalistyczne spowodowałoby tak 
straszną niewolę, jakiej świat nigdy jeszcze 
dotąd nie widział.

3. Stronnictwo socyalno-demokratyczne 
zaprzecza istnieniu i działaniu ducha ludz­
kiego, twierdząc, że w życiu ludzkości 
wszystko obraca się około zdobycia inate- 
ryalnych dóbr i ich użycia. Dlatego stron­
nictwo socyalno-demokratyczne zasadniczo 
musi być przeciwne religii, musi dążyć do 
wyłączenia nauki religii ze szkoły, a również 
w państwie socyalistycznem, nie znającem 
własności prywatnej, niema miejsca dla ro­
dziny.

Tak tedy stronnictwo socyalno-demokra­
tyczne jest stronnictwem rewolucyjnem, bo 
chce przewrotu wszystkich dzisiejszych u- 
rządzeń, religijnych, moralnych, społecznych 
i gospodarczych, a ludzkości nie potrzeba 
przewrotu, ale reformy, nie zaś rewolucyi, 
ale stopniowej naprawy.

Kochani Rodacy! Szanowni Wyborcy! 
A z czem przychodzą do Was połączone stron­
nictwa polskie? Naprzód i przedewszystkiem 
połączone stronnictwa polskie stoją na fun­
damencie religii chrześcijańskiej. Religia 
chrześcijańska, nauczająca prawdziwej bra- 
terskości ludzi i ludów, nakazując sprawie­
dliwość i wzajemną miłość ludu i narodów, 
jest niewyczerpaną skarbnicą powszechnego 
dobra i ostoją przedewszystkiem biednych 
i upośledzonych. Kto osłabia w sumieniu i 
w świadomości ludzi chrześcijańską religię, 
ten tem samem stawia na świeczniku na 
miejsce sprawiedliwości i miłości siłę i 
gwałt, jest więc świadomie albo bezwiednie 
szkodnikiem dobra pospolitego.

Dalej połączone stronnictwa polskie sto­
ją na zasadzie ciągłej reformy, naprawy 
narodowych, politycznych, społecznych i 
gospodarczych stosunków na rzecz pracują­
cego ludu. Połączone stronnictwa polskie 
mogą się w tym względzie wykazać 
i poszczycić niemalemi zasługami. One to 
pierwsze w naszym kraju wystąpiły do pu­
blicznej pracy z hasłem: Dla ludu, dla upo­

śledzonych, dla opuszczonych i wydziedziczo­
nych. Od 40 lat, odkąd w Sejmie a później w 
Radzie państwa polska ludność śląska po­
wierzyła zastępstwro swoje polskim stron­
nictwom narodowym, ludność ta poczyniła w 
każdym kierunku niezaprzeczone postępy ku . 
lepszemu. Stronnictw7 a te zdziałały, że uzna­
no w7 kraju narodowość i język polski jako 
krajowe, że przyznano im w7 zasadzie a wie­
lostronnie także w7 rzeczywistości równo­
uprawnienie, stronnictwa te rozbudziły w 
ludności naszej narodowTą i polityczną samo­
dzielność, one to przez wydawanie pism lu­
dowych, przez zakładanie bibliotek po 
wsiach, przez obstawanie przy nauce w ję­
zyku ojczystym, przez popieranie reformy 
ustawmy o szkolnictwie ludowem podniosły 
najbardziej i rozszerzyły na szerokie war­
stwy ludu oświatę ludu. Stronnictwami pol­
skim lud nasz przez zaprowadzenie polskich 
szkół średnich ma do zaw dzięczenia, że dziś 
więcej niż pięć razy tyle synów ludu naszego 
dostępuje wyższego wykształcenia niż da­
wniej, stronnictwa polskie będą miały tę za­
sługę, że najróżniejsze posady wr kraju do-, 
staną się rzeczywiście synom naszego ludu, 
a inne obcym przybyszom, którzy ludu nasze­
go nie znają, nie rozumieją, a często na jego 
zagładę czyhają.

Polskim stronnictwem narodow’vm stan 
nasz rolniczy ma do zawdzięczenia, że głos 
jego usłyszano w Opawie i w Wiedniu, że 
mu udzielono na cele rolnicze przeszło cztery 
razy w iększe subwencye niż dawmiej, że ma 
własną zimową szkołę rolniczą, która mu już 
wTychowrała tyle śwdatłych rolników’, że za- 
niedługo będzie miał silną organizacyę rol­
niczą i radę kultury krajowej, że ma swroje 
zakłady pieniężne, kasy zaliczkowe i Raiff- 
eisenki, skupione we Związku spółek rolni­
czych w Cieszynie, które tak bardzo podnio­
sły i pod noszą stan gospodarczy naszych 
gmin wiejskich, że ma wdasne pismo rolni­
cze, które tak skutecznie poparło i popiera 
między ludem wiedzę i praktykę rolniczą, 
jak sadowmictw’0, hodowlę bydła, używanie 
sztucznych nawozów’, drenowanie i t. d. O 
tem wszystkiem polskie stronnictwa narodo­
we mogą z dumą powiedzieć, że to one zro­
biły a co najmniej rozpoczęły i ])omogly 
zrobić.

Niemniej polskie stronnictw’a narodowe 
mają sw’oje wielkie zasługi około stanu ro­
botniczego, a wszystkie prawa i korzyści, ja­
kie wydobyły dla ludu pracującego, służą 
zarazem rolnikom i robotnikom. Polskie 
stronnictw’a narodowa? jako stronnictwa isto­
tnie ludowe ujmowały się bowiem zawsze 
stanowczo za krzywdami wszystkiego nasze­
go ludu, rolników i robotników, popierały 
słuszne żądania robotników’, wałczyły i w 
Sejmie i wr Radzie państwa o powszechne



(prawo wyborcze i pomogły wywalczyć je, 
one też przez założenie i prowadzenie kas 
Raiffeisena i spółek spożywczych pomogły 
robotnikom do oszczędności i otworzyły im 
nieraz jedyne a w każdym razie najdogo­
dniejsze i najtańsze źródło kredytu, przez 
które całe szeregi robotników w całym kraju 
zakupiły sobie i zakupują pola, budowały i 
budują domy własne, co jest nieocenionem 
dla stanu robotniczego dobrodziejstwem. 
Polska szkoła górnicza w Dąbrowie, która 
dla naszych robotników prawdziwem jest 
dobrodziejstwem, powstała również za ini- 
•cyatywą i przy czynnej pomocy stronnictw 
narodowych.

Tak tedy stronnictwa polskie są stron­
nictwami prawdziwie narodowemi i ludo- 
wemi. Narodowemi, bo dążą do tego, aby 
wszystek nasz lud polski uznał się we 
wszystkich swych warstwach jako jeden na­
ród, któryby się silnie trzymał kupy, aby się 
mógł ostać na swojej ojcowiźnie i być gazdą 
na swojej własnej od ojców odziedziczonej 
ziemi, jako cząstka wielkiego narodu, o któ­
ryby się mógł oprzeć i w którymby mógł 
znaleźć podporę. One są prawdziwie ludo- 
wemi, bo stoją w obronie wszystkich warstw 
pracującego ludu i dążą do tego, aby wszyst­
kim warstwom tej ludności stworzyć i za­
bezpieczyć jak najpomyślniejsze warunki 
rozwoju. Stronnictwa te zawsze były i będą 
wierne ludowi we wszystkiem. Szczególnie 
zaś baczne oko zwrócą i nadal na oba naj­
ważniejsze stany: rolniczy i robotniczy. Stan 
rolniczy jest i zostanie najtrwalszą i naj­
zdrowszą podwaliną społeczeństwa, więc do­
bra jego strzedz będziemy jak oka w głowie. 
Stan robotniczy swoją liczbą w naszym prze­
mysłowym kraju, swoją ciężką a użyteczną 
pracą, pożytkiem, jaki przynosi całemu spo­
łeczeństwu, jest mu równy. Dlatego będzie­
my się usilnie starali o to, aby głos jego był 
słyszany, aby doznawał w stosunkach do 
przedsiębiorstw jak najdalej idącej opieki, 
aby otrzymał należne mu prawa, których je­
szcze dotąd nie posiada.

Nie obiecując gołosłownie żadnych rze­
czy niemożebnych, oświadczamy, że w tym 
duchu i w tym kierunku, w jakim dotąd pra­
cowaliśmy dla ludu, dla rolników i dla ro­
botników, pracować będziemy dalej, że w 
szczególności wszelkiemi silami domagać się 
będziemy powszechnego zabezpieczenia na 
•starość i na wypadek niezdolonści do pracy, 

dwuletniej służby wojskowej i ulg w służbie 
wojskowej dla synów utrzymujących rodzi­
ców, choćby nie byli jedynakami, zaprowa­
dzenia możliwie najsprawiedliwszego opo­
datkowania z jak największemi ulgami dla 
zarobkowo i majątkowo słabych, pomyślnego 
i tak dla stanu rolniczego i robotniczego po­
trzebnego obniżenia podatku domowo-klaso- 
wego i domowo-czynszowego, budowy kolei 
lokalnych, regulacyi rzek i melioracyi ziemi 
w Księstwie Cieszyńskiem, tudzież wszelkich 
pomyślnych dla stanu rolniczego i robotni­
czego reform społecznych.

Kochani Rodacy! Szanowni Wyborcy! 
Te są przewodnie myśli i zasady, w imię któ­
rych prosimy Was o Wasze zaufanie i o Wa­
sze głosy przy wyborach. Połączyliśmy się 
dla akcyi wyborczych bez względu na wy­
znanie i na różnice w poglądach politycz­
nych, jak przystoi jednemu rodzeństwu, dzie­
ciom jednej ziemi i jednego języka, jak trze­
ba wobec tak silnych i bezwzględnych prze­
ciwników, nie tylko aby z pomocą Bożą przy 
wyborach zwyciężyć, ale aby przez zgodę 
założyć fundament do lepszej wspólnej przy­
szłości. Mężami zaś wypróbowanymi w boju, 
doświadczonymi we wierności, zasłużonymi 
w pracy około ludu, których Wani polecamy 
na posłów, są

Ks. Józef Londzin,
c. k. profesor gimnazjalny w Cieszynie, 

dla okręgu bielskiego.

Dr. Jan Michejda, 
adwokat i poseł sejmowy w Cieszynie, 

dla okręgu cieszyńskiego.

Franciszek Halfar, 
rolnik, przełożony gminy i poseł sejmowy 

w Porębie, dla okręgu frysztackiego.

Idąc do urny wyborczej i korzystając z 
praw konstytucyjnych, sankcyonowanych 
przez Najmiłościwiej panującego nam Cesa­
rza, który wszystkie ludy równą ogarnia mi­
łością i wszystkim równą wymierzyć chce 
sprawiedliwość, złóżmy wszyscy dobry egza­
min naszej dojrzałości, nie dajmy się zwieść 
żadnymi chytrymi wymysłami, nie dajmy 
się bałamucić nieszczeremi, zdradzieckiemi 
hasłami, ale wybierajmy jednomyślnie po­
wyższych mężów zaufania.

Połączone stronnictwa narodowe.

Drukarnia Tow. Domu Naród. (P. Mitręgi) w Cieszynie. — Nakład własny.



ZAPROSZENIE 

na zgromadzenie przedwyborcze.
które się odbędzie

na Bobrku
w niedzielę, dnia 11.czerwca tr. o godz.
4.popołudniu w gospodzie Rz.Brunn.erą.

Poseł na sejm Dr.Michejda zda sprawę z czyn­

ności poselskiej w sejmie i przedstawi się jako, 

kandydat.
Prosimy przybyć z pewnością i

Komitet miejscowy.



■

Kochani Rodacy i Szanowni Wyborcy!

Jak Wam wiadomo, Rada państwa zosta­
ła rozwiązaną a nowe wybory zostały rozpi­
sane na 13. czerwca b. r.

Prawo wyboru posła do Rady państwa 
jest nader cenneni prawem każdego obywa­
tela, bo tylko przez prawo to może każdy 
obywatel wyrazić swoje przekonanie i swoją 
wolę, w jaki sposób państwo ma być rządzo- 
nem, jakie nstawy mają być wydane, jakie 
podatki nakładane. Trzeba więc, aby każdy 
wyborca dobrze sobie rozważył, starannie się 
pouczył, czyje nazwisko ma wypisać na swo­
jej kartce wyborczej.

Nie może każdy mieć swojego posła, mu­
szą się więc wyborcy skupić i wspólnie mia­
nować kandydatów na posła i starać się ich 
przeprowadzić. Takiemi zrzeszeniami wybor­
ców są tak zwane stronnictwa polityczne. 
Kochani Rodacy! Przychodzimy do Was z 
radosną upragnioną nowiną, iż wszystek pol­
ski lud śląski, bez względu na stany i zawo­
dy, mianowicie: „Związek śląskich katoli­
ków“, „Polskie stronnictwo narodowe“ i 
„Polskie stronnictwo ludowe“ połączyły się 
z sobą, aby wspólnie zamianować kandyda­
tów na posłów i współnemi siłami ich prze­
prowadzić.

Tak tedy staną do walki wyborczej :
1. Połączone narodowe i ludowe stron­

nictwa polskie;
2. stronnictwo socyalno-demokratyczim ;
3. Stronnictwo niemiecko-ślązakowskie, 

czyli stronnictwo Niemców i zaprzańców pol­
skiego ludu.

Kogóż będziecie wybierać, któremuż 
stronnictwu możecie oddać jedynie z dobrem 
sumieniem Wasze glosy? Rozważcie!

Czy możecie wybierać kandydata stron­
nictwa niemiecko-ślązakowskiego ? Trzy są 
bardzo poważne powody, dla których polski 
lud śląski kandydatów tego stronnictwa ża­
dnym sposobem wybierać nie może, miano­
wicie :

1. Stronnictwo to składa się z Niemców 
i renegatów, t. j. ludzi, którzy z polskiego 
ludu pochodzą, ale łączność z tym ludem ze­
rwali, w wielkiej części już nawet języka te­
go ludu nie znają, nie używają go i wyrzu­
cają ze szkoły i z urzędu. Dokąd sami poszli, 
tam chą też wszystek lud zaprowadzić, cze­
go się sami pozbyli, t. j. swojej narodowości 
i języka, swojego odrębnego i samoistnego 

bytu, tego chcą też cały polski lud śląski 
pozbawić. Cóżbyście powiedzieli na gazdę, 
któryby na swojem gospodarstwie pozwolił 
rządzić i gospodarować cudzemu i dał sobie 
wmówić, że tak dla niego najlepiej ? Powie­
dzielibyście, że gazda ten jest niedołęga i go­
dzien, aby go cudzy z jego gospodarstwa ze­
gnał i gazdowanie mu odebrał. Takim gazdą 
byłbyś ty ludu, gdybyś oddał gospodarkę 
swoich własnych spraw w ręce cudze.

2. Stronnictwo, niemiecko - ślązakowskie 
służy wielkim właścicielom, komorze, kapi­
talistom, bo „czyfj clffeb się je, na tego nu­
tę się śpiewaj a stronnictwo niemiecko-ślą- 
zakowskie k jego organ „Ślązak“ stamtąd 
jest podtrzymywany i stamtąd bierze swo­
je środki. Polski lud bacujący nie može 
zastępować interesów wielkich panów, wła­
ścicieli i kapitalistów, ani' wybierać kandy­
datów, wysługujących się 'tym panom.

3. Pismo stronnictwa niemiecko-śląza­
kowskiego „Ślązak“ zatruło i zatruwa nasze 
publiczne życie, bo ód samego początku na­
pastuje osobiście wszystkich Imdzi nie nale- 
żącyh do jego obcmi, zbiera plotki, sieje zgor­
szenie, nie zostawia nikogo av spokoju, nie 
szanuje nawet familijnych stosunków. A 
walka, o sprawy publicznego dobra nie śmie 
przecież być karczemną zwadą i wymyśla­
niem.

Lud pracujący, rolnik czy robotnik, lud, 
który samego siebie szanuje, który chce sam 
swojemi sprawami zawiadować, być panem 
w swoim -własnym domu, strzedz swmich in­
teresów wmbec przemożnych kapitalistów, 
choć pragnie żyć w" pokoju i zgodzie z 
wszystkimi współobywatelami i narodowo­
ściami w kraju, nie może wybierać kandy­
datów’ stronnictwa niemiecko - ślązakow- 
skiego.

Także przeciw^ stronnictwm socyalno-de- 
mokratycznemu niusimy podnieść bardzo po- 
wmżne zarzuty. A tak:

1. Stronnictw’o socyalno-demokratyczne 
jest stronnictwem jednostronnem, stronnie- 
tw’em jednego stanu, mówi o panowmniu 
czwmrtego stanu i nikogo oprócz tego czwrar- 
tego stanu nie wûdzi. A przecież dobro po­
wszechne w’vmaga nie panowmnia jednego 
stanu, które zawrsze jest szkodliwe, lecz ró- 
w’ n o m i e r n e g o udziału wszystkich 
w rządach, prawmch, ciężarach i obowiąz­



kach społecznych. Dobro powszechne polega 
na tem, żeby się każdemu dostało swoje we­
dług jego pracy i według wartości jego pra­
cy dla dobra społecznego.

2. Stronnictwo socyalno-demokratyczne 
przedstawia ludowi mrzonki, które się speł­
nić nie mogą, robi obietnice, jak przy ostat­
nich wyborach do Rady państw-a, o podziale 
gruntów, lasów, których ani myśli ani może 
dotrzymać, dąży do bezwzględnego zniesienia 
własności prywTatnej, co się sprzeciwia na­
turze ludzkiej i odbiera człowiekowi bodziec 
do pracy, pilności i oszczędności. W państwie 
sacyalistycznem, o jakiem oni marzą, wszy­
scy byliby sługami i robotnikami jednego 
państw-a, jako jedynego chlebodawcy, tedy 
państwo socyalistyczne spow"odow"ałoby tak 
straszną niewmlę, jakiej świat nigdy jeszcze 
dotąd nie widział.

3. Stronnictwo socyalno-demokratyczne 
zaprzecza istnieniu i działaniu ducha ludz- 
kiego, twierdząc, że wT życiu ludzkości 
wszystko obraca się około zdobycia mate- 
ryalnych dóbr i ich użycia. Dlatego stron­
nictwo socyalno-demokratyczne zasadniczo 
musi być przeciwne religii, musi dążyć do 
wTyłączenia nauki religii ze szkoły, a również 
w państwie socyalistycznem, nie znającem 
własności prywatnej, niema miejsca dla ro­
dziny.

Tak tedy stronnictwa socyalno-demokra- 
tyczne jest stronnictwem rewclucyjnem, bo 
chce przewrotu w'szystkich dzisiejszych u- 
rządzeń, religijnych, moralnych, społecznych 
i gospodarczych, a ludzkości nie potrzeba 
przewrotu, ale reformy, nie zaś rewolucyi, 
ale stopniowej naprawy.

Kochani Rodacy! Szanowni Wyborcy! 
A z czem przychodzą do Was połączone stron­
nictwa polskie ? Naprzód i przedewszystkiem 
połączone stronnictwa polskie stoją na fun­
damencie religii chrześcijańskiej. Religia 
chrześcijańska, nauczająca prawdziwej bra- 
terskości ludzi i ludów", nakazując gprawie- 
dliw"ość i wzajemną miłość ludu i narodów", 
jest niewyczerpaną. skarbnicą powszechnego 
dobra i ostoją przedewszystkiem biednych 
i upośledzonych. Kto osłabia w sumieniu i 
w świadomości ludzi chrześcijańską religie, 
ten tem samem stawia na świeczniku na 
miejsce sprawiedliwości i miłości siłę i 
gwTałt, jest więc świadomie albo bezwiednie 
szkodnikiem dobra pospolitego.

Dalej połączone stronnictwa polskie sto­
ją na zasadzie ciągłej reformy, naprawy 
narodowych, politycznych, społecznych i 
gospodarczych stosunków" na rzecz pracują­
cego ludu. Połączone stronnictw"a polskie 
mogą się w tym względzie wykazać 
i poszczycić niemałemi zasługami. One to 
pierwsze w naszym kraju wystąpiły do pu­
blicznej pracy z hasłem: Dla ludu, dla upo­

śledzonych, dla opuszczonych i wydziedziczo­
nych. Od 40 lat, odkąd w’ Sejmie a później w 
Radzie państwa polska ludność śląska po­
wierzyła zastępstwa sw"oje polskim stron­
nictwom narodowym, ludność ta poczyniła w 
każdym kierunku niezaprzeczone postępy ku 
lepszemu. Stronnictwa te zdziałały, że uzna­
no w’ kraju narodowmść i język polski jako 
krajow"e, że przyznano im wT zasadzie a wie­
lostronnie także w" rzeczywistości równo­
uprawnienie, stronnictwa te rozbudziły w 
ludności naszej narodow-ą i polityczną samo­
dzielność, one to przez wydawanie pism lu­
dowych, przez zakładanie bibliotek po 
wsiach, przez obstaw’anie przy nauce w ję­
zyku ojczystym, przez popieranie reformy 
ustawy o szkolnictwie ludowæm podniosły 
najbardziej i rozszerzyły na szerokie war­
stwy ludu oświatę ludu. Stronnictw’om pol­
skim lud nasz przez zaprow-adzenie polskich 
szkól średnich ma do zaw dzięczenia, że dziś 
więcej niż pięć razy tyle synów ludu naszego 
dostępuje wyższego wykształcenia niż da- 
wmiej, stronnictw"a polskie będą miały tę za­
sługę, że najróżniejsze posady w" kraju do-, 
staną się rzeczywiście synom naszego ludu, 
a inne obcym przybyszom, którzy ludu nasze­
go nie znają, nie rozumieją, a często na jego 
zagładę czyhają.

Polskim stronnictw"om narodowym stan 
nasz rolniczy ma do zawdzięczenia, że głos 
jego usłyszano w Opawie i w Wiedniu, że 
mu udzielono na cele rolnicze przeszło cztery 
razy wdeksze subwencye niż dawniej, że ma 
własną zimową szkołę rolniczą, która mu już 
wychowała tyle światłych rolników", że za- 
niedługo będzie miał silną organizacyę rol­
niczą i radę kultury krajowej, że ma swoje 
zakłady pieniężne, kasy zaliczkowe i Raiff- 
eisenki, skupione we Związku spółek rolni­
czych w" Cieszynie, które tak bardzo podnio­
sły i podnoszą stan gospodarczy naszych 
gmin w’iejskich, że ma własne pismo rolni­
cze, które tak skutecznie poparło i popiera 
między ludem wiedzę i praktykę rolniczą, 
jak sadow"nictw"o, hodowlę bydła, używmnie 
sztucznych nawozów", drenowanie i t. d. O 
tem wszystkiem polskie stronnictw’a narodo- 
w’e mogą z dumą powiedzieć, że to one zro­
biły a co najmniej rozpoczęły i pomogły 
zrobić.

Niemniej polskie stronnictwa narodowe 
mają sw"oje wielkie zasługi około stanu ro­
botniczego, a w szystkie praw a i korzyści, ja­
kie wydobyły dla ludu pracującego, służą 
zarazem rolnikom i robotnikom. Polskie 
stronnictwa narodow-e jako stronnictwa isto­
tnie? ludow’e ujmow’aly się bowiem zaw’sze 
stanow’czo za krzywdami w"szystkiego nasze­
go ludu, rolników i robotników, popierały 
słuszne żądania robotników", walczyły i w" 
Sejmie i w" Radzie państwa o powszechne 



prawo wyborcze i pomogły wywalczyć je, 
one też przez założenie i prowadzenie kas 
Raiffeisena i spółek spożywczych pomogły 
robotnikom do oszczędności i otworzyły im 
nieraz jedyne a w każdym razie najdogo­
dniejsze i najtańsze źródło kredytu, przez 
które całe szeregi robotników w całym kraju 
zakupiły sobie i zakupują pola, budowały i 
budują domy własne, co jest nieocenionem 
dla stanu robotniczego dobrodziejstwem. 
Polska szkoła górnicza w Dąbrowie, która 
dla naszych robotników prawdziwem jest 
dobrodziejstwem, powstała również za ini­
cjatywą i przy czynnej pomocy stronnictw 
narodowych.

Tak tedy stronnictwa polskie są stron­
nictwami prawdziwie narodowemi i ludo- 
wemi. Narodowemi, bo dążą do tego, aby 
wszystek nasz lud polski uznał się we 
wszystkich swych warstwach jako jeden na­
ród, któryby się silnie trzymał kupy, aby się 
mógł ostać na swojej ojcowiźnie i być gazdą 
na swojej własnej od ojców odziedziczonej 
ziemi, jako cząstka wielkiego narodu, o któ­
ryby się mógł oprzeć i w którymby mógł 
znaleźć podporę. One są prawdziwie ludo- 
wemi, bo stoją w obronie wszystkich warstw 
pracującego ludu i dążą do tego, aby wszyst­
kim warstwom tej ludności stworzyć i za­
bezpieczyć jak najpomyślniejsze warunki 
rozwoju. Stronnictwa te zawsze były i będą 
wierne ludowi we wszystkiem. Szczególnie 
zaś baczne oko zwrócą i nadal na oba naj­
ważniejsze stany: rolniczy i robotniczy. Stan 
rolniczy jest i zostanie najtrwalszą i naj­
zdrowszą podwaliną społeczeństwa, więc do­
bra jego strzedz będziemy jak oka w głowie. 
Stan robotniczy swoją liczbą w naszym prze­
mysłowym kraju, swoją ciężką a użyteczną 
pracą, pożytkiem, jaki przynosi całemu spo­
łeczeństwu, jest mu równy. Dlatego będzie­
my się usilnie starali o to, aby głos jego był 
słyszany, aby doznawał w stosunkach do 
przedsiębiorstw jak najdalej idącej opieki, 
aby’ otrzymał należne mu prawa, których je­
szcze dotąd nie posiada.

Nie obiecując gołosłownie żadnych rze­
czy niemożebnych, oświadczamy, źe w tym 
duchu i w tym kierunku, w jakim dotąd pra­
cowaliśmy dla ludu, dla rolników i dla ro­
botników, pracować będziemy dalej, że w 
szczególności wszelkiemi siłami domagać się 
będziemy powszechnego zabezpieczenia na 
starość i na wypadek niezdolonści do pracy, 

dwuletniej służby wojskowej i ulg w służbie 
wojskowej dla synów utrzymujących rodzi­
ców, choćby nie byli jedynakami, zaprowa­
dzenia możliwie najsprawiedliwszego opo­
datkowania z jak największemi ulgami dla 
zarobkowo i majątkowo słabych, pomyślnego 
i tak dla stanu rolniczego i robotniczego po­
trzebnego obniżenia podatku domowo-klaso- 
wego i domowo-czynszowego, budowy kolei 
lokalnych, regulaeyi rzek i melioracyi ziemi 
w Księstwie Cieszyńskiem, tudzież wszelkich 
pomyślnych dla stanu rolniczego i robotni­
czego reform społecznych.

Kochani Rodacy ! Szanowni Wyborcy ! 
Te są przewodnie myśli i zasady, w imię któ­
rych prosimy Was o Wasze zaufanie i o Wa­
sze głosy przy wyborach. Połączyliśmy się 
dla akcyi wyborczych bez względu na wy­
znanie i na różnice w poglądach politycz­
nych, jak przystoi jednemu rodzeństwu, dzie­
ciom jednej ziemi i jednego języka, jak trze­
ba wobec tak silnych i bezwzględnych prze­
ciwników, nie tylko aby z pomocą Bożą przy 
wyborach zwyciężyć, ale aby przez zgodę 
założyć fundament do lepszej wspólnej przy­
szłości. Mężami zaś wypróbowanymi w boju, 
doświadczonymi we wierności, zasłużonymi 
w pracy około ludu, których Wam polecamy 
na posłów, są

Ks. Józef Londzin,
c. k. profesor gimnazjalny w Cieszynie, 

dla okręgu bielskiego.

Dr. Jan Michejda,
adwokat i poseł sejmowy wr Cieszynie, 

dla okręgu cieszyńskiego.

Franciszek Halfar, 
rolnik, przełożony gminy i poseł sejmowy 

w Porębie, dla okręgu frysztackiego.

Idąc do urny wyborczej i korzystając z 
praw konstytucyjnych, sankcyonowanych 
przez Najmiłościwiej panującego nam Cesa­
rza, który wszystkie ludy równą ogarnia mi­
łością i wszystkim równą wymierzyć chce 
sprawiedliwość, złóżmy wszyscy dobry egza­
min naszej dojrzałości, nie dajmy się zwieść 
żadnymi chytrymi wymysłami, nie dajmy 
się bałamucić nieszczeremi, zdradzieckiemi 
hasłami, ale wybierajmy jednomyślnie po­
wyższych mężów zaufania.

Połączone stronnictwa narodowe.

Drukarnia Tow. Domu Naród. (P. Mitręgi) w Cieszynie. — Nakład własny.



Wielmożny.Panie î

Ponieważ niestety we Waâzej gminie nie mogłem 
odbyć zgromadzenia i osobiście przedstawić się 
wszystkim Szanownym Panom wyborcom, tedy niniejfczem 
na tej drodze proszę uprzejmie o danie mi głosu 
przy wyborach dnia 13.czerwca na posła do Rady• 
państwa.

Z pełnym szacunkiem 
i pozdrowieniem

Cieszyn, w maju 1911.

*

Dr. Jan Michejda.


